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Prcn.umer.ita w miejscu kwartalnie 
z łp .  12. —  Miesięcznie złp .  4. 

Ni- pojedynczy gr. 10.
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Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie.

— ---------- ---------------— --- .--------- . : : tr- ptznur.

w  Warszawie dnia 16 Listopada 1830 roka we W to re k ’
wHBâ reaaEgsaasar, *B3ua&0 BK»Kaffiuaa R W «E 3i-O T E t»«3at&KCaj; iWWa

WIADOMOŚCI .HANDLOWE. V ‘
Wskutek odebranej z Berlina sztafety, wyszedł w dniu

n  ;• :i ■■ «■ ■ m  r )  o i l . .  i „ I     . 1 ____ _ . . • i i -wczor-i ■ ym dodatek nadzwyczajny do dziennika ban
łju a  r y k  ■ ć i f / . '  „  .7  _ . '  • -rv  » .

JCy-

I See duplikaty wydanetui zostaną. —  w Warszawie dnia 15 
września 1S.;0 r. —  Senator wojewoda prezes,  I^fiqczy:. 

— Pisarz dyr. g łów .,  D rew now ski.

u ęgo . iadom osci H andlow e^  osnowy następującej 
» Ó erlin  d . 12 lis to p a d a . Drogą nadzwyczajną nade- 

sz.a tu wiadomość z-Paryża , Że renta %  .która 'wedle ' 
ostatnich wiadomości spadła była na 59. 00 ,' „odniosła się 
znowu'do 60. 6 0 ,  jenera ł  ScOasliani miał .zapewnić izbę 
deputowanych, He stosunki dyplomatyczne Franc i zacho­
wują dotąd charakter zupełnie  spokojny i dążą do fee* o- 
,ju, Równie* nadeszły wiadomości, Ze na W łej linji n .> .  

f w j  ‘ ':lóA * Holandja. , r tanę ło  zawieszenie broni do cza 
su,jiicozn aczpu ego. Ile te wieści są '  ‘

% dziiiiejsza 1 o) , t t ,
pierwszy , od dawnego /

rej

hotnir. '■] a u- d ziw  a M azow ieck iego .—  Pod. ;e do pu­
blicznej ' iadomosci, i i  mając do sprzedania prze zło 1000 
sztuk drzewa wyborowego, na handel zdatnego, z lasów do 
leśnictwa Laznów należących, w odległości 4 mil od rzeki 
spławnej .Pilicy, v. obwed/ie Rawskim położohych, odbę­
dzie się w jej biorze w dniu 2 grudnia r. b. licytacja in
plus ;, mający przeto chce zakupienia takowego, zgłosić się
mogą ao sekcji leśnej 'przy koinmissji wdzkiej, gdzie w ka- 
zdvtri czasie o warunkach tej sprzedaży powc-znią dokła- 

prawdziwe, ..vzek- j d:»ą wiadomość. —  W Warszawie d. 3 listopada - <0 r.
so. w o t x ■■■ ^ u  , r  "i *; itodca stanu p rez es ,  D em  b i e l i ń s k i .  —  S e k r e t a ' /  j l n y  ,

public .

szasu .poszukiwane były .

W I A D O M O *  U l  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E  
. K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

D yrekc ja  g łó w n a  tow arzystw a kredyto.wego ziem skie­
go. Stosownie do art. 124 prawa sejmowego o towa­
rzystwie kredy t«wem ziemskiem, ogłasza , iż listy zastawne 
sztuk 50 litera E. Nr. 141,84? 141,843 , 141,844,
141,845, 141,846, 141,847, 141,818, 141,849, 141,850,
i T r i ’ 141>852> +41,853, 141,854, 141,855, 141,856,

*41,858, 141,859, 141,860, 141 ,i,61, 1 11,862, 
i , ’o^3, I4łi>864, 141,865, 141,866, 141,867, 141,888 ,

, 889, 141,870, 141,871, 141,872, M l , ‘873, 141,874,
41,87o, 141,876, 141,877, 141,878, 141 ,879 ,-141 ,880 ,

141,881, 141,882, 141, 883, 142,511, 142,5r. 142,513,
,<>14, 142,o l o , 142 ,516 , 142,517, 14 2 ,5 i 8 ,  wraz z 

szesciu kuponami Mariana Cissowskiego własne, przy po* 
-ai ze w miesiącu maju r. b. wydarzonym we wsi D ługie ,  
•ę powiecie i obwodzie Lipnowskim, w województwie Pło- 
C “j® położonej, miały spalić się, i dla tego właściciel ich 
zaniósł żądanie do dyrekcji głównej , o wygotowanie dla 
niego duplikatów; wzywa się zatem wszystkich, którzyby do 
' asnosci wspomnioriych listów prawa jakowe rościl i ,  aby 
rok ° ‘VEm* 4o l | r *^cj* główni j w Warszawie w przeciągu 
dal U J6dneS° ° 4 4nla września, roku bieżącego , jako 

,•? I)lerw»zego ogłoszenia, niezawodnie zgłosili si<^ ina- 
C8(J rzeczony listy zastawne umorzonemi, a na ich dniej-

Diii pucki.

\S iadomosci Warszawskie.
—  Kele-cdarz rolniczy na rok 1831 przez J.JV. Kurow­
skiego, wyszedł z druku.
—- Dla miłośników rzeczy ojczystych i starożytności , ą 
mianowicie numizmatyki, przyjemną będzie wiadomość o 
wydaniu S p isu  m edalów  P o lih ich  przez Fclix.i Bentko­
wskiego, z kilku rycinami, z których jedne rćnią  za miarę 
d® numizmatów. Z małej liczby exemplar;. tego ; pisa 
wydrukowanych, na podarunki przeznaczonych, pe?.osi le 
sprzedają się w domu Towarzystwa królewskiego Przyja­
ciół nauk, w xiggarni.Szteblcra po 6 zł. a na pięknym pa* 
pierze po 7 j  zł.
—* (Nadesłane). Nekrolog. W końcu upłynionego mie­
siąca , w debrach Czczyca , w wdztwie Krakowskićm, ze­
szła z tego świata Teofila z Bzowskich JYV. Ferdynanda 
Walewskiego, posła powiatu Miechowskiego, małż >nke 
Zeszła zawcześoie , bo dopiero w 33 roku Życia swojego. 
■Ezy pozostałych, męża i dzieci, oraz licznych, "dóbr 
wspomnionych , włościan, które jej towarzyszyły do gro­
bu ,  dowodzą jej cnót domowych. Równie bowiem, jak 
była dobrą żoną i matką, tak była szczególną opiekunką 
i dobrodziejką ludu wiejskiego, którego błogosławień­
s tw a , przez długie la la ,  łączone będą do wspomnień jCj 
imienia. Sąsiedztwo straciło w niej uprzejmą gospodynię 
d om u, w którym gościnność, uprzyjemnjona je; przymio­
tami umysłu i serca, iniłemi czyniła przyjaciół odwiedzi­
ny, Śmierć j e j ,  zasmuciła okoliczne domy, a towaizy-
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stwa,  k tó ry ch  b y w a ł a  ozdoby ,  d ługo  czuć będą  ża łobę  jój 
skonu .  J. B.
—  ( A r t .  n a d . )  —  Podany  niedawno p r o j e k t ,  ażeby za 
p ien i ądze  na po mn ik  dla wskrzes i cie l a  naszej  ojczyzny 
p r z e z n a c z o n e ,  zakupować g r u n t a ,  i osadzać na nich ub o ­
gich włości an  dob rze  się sprawujących , n a s t r ę czy ł  rni 
inyśl  , k tór a  , gdyby została przez  świat lejszo odc ieni e  o- 
soby rozwin i ę ty  , mog łaby  się stać użyteczny.  Każdy  spo-  

'  sób do życi a ,  jeżel i  ma s t a ł e  zapewniać ko rzy śc i ,  w ym a­
ga c i ąg ł ego  poświęcenia  s i ę:  jeżel i  zaś j ak i emu  stanowi 
poświęc imy  wiek mło dy  a na starość musimy  go opuści ć ;  
wtenczas  c z łowiek  najczęściej  zostaje bez sposobu do ży­
cia.  T ak i em u  stanowi ulegają  częstokroć dyurissjonowani  
żo łn i e r z e ,  z pomiędzy_włości au  do s ł u żb y  wojskowej  wzi ę­
ci.  Wiadomo,  że oni poświęcają  swe us ługi  noszeniu b r o ­
ili najkrócie j  lat dz i e s i ęć ,  lub d łu ż e j .  Jeżel i  nic są r a n ­
ni  i n iedoł ężn i  , puszczani  bywają po wysłużonym- czasie 
i powracają  na miejsce , z k tór ego  byli wzięci ; ale t am 
najczęśc ie j  zna jdu j ą  zm ar ły ch  rodziców i k r e w n y c h ,  od 
k tó ry ch  nie mogą odebrać żadnej  pomocy,  zakosztowawszy 
zaś j u ż  nieco l epszego ż y c i a ,  nie mają chęci iśdź w s ł u ­
żbę  za pa r obk ów ,  lub osiadać na cudzych g r u n t a c h ,  a tak 
indzi e ci , j ako  j u ż  nieco więcej ucywil izowani  i nawykli  
ł o  po rządku  , mogąc się stać uży tecznymi  dla k r a ju  ro l ­
n ik am i  na w łasnych  g runt ach ,  dla b r aku  takiej  pomocy,  
p r z y m u sz en i  są chwytać się pros tego zarobku  i t ym spo ­
sobem mniej  są użytecznymi .  —  Z powodu podanego  da ­
wnie j  p ro j ek tu  z3kupoivania g run tów  dla włościan z wspo- 
mn i one go  fu n d u s z u ,  r ozb i e rane  juź by ły  w pismach p u ­
b l i c znych  n i ek tó r e  z l icznych t rudności  w tej mierze  za­
chodzących,  pomiędzy  któreyni  zdaje mi się niepoślednie  

"Trity ni a fil rej see w y b ó r ,  k tó ry ,  pomiędzy  mi l j onem p r z e ­
sz ło  włościan,  prawie  n iepodobni eby  by ło  z zu p e łn ą  sp r a ­
wiedliwością i z apob i eżen i em wszelkim nadużyc iom,  u z u ­
pe łn i ć .  Do takiego więc osadzania na grun t ach  za k u p io ­
nych  , nretylko ła twie js zym by łb y  wybór  pomiędzy za­
s ł u ż on ym i  żo łn i er zami  , którzy'  po ukończeniu pewnych  
l a t  nieskazi t elnej  s ł u żby  uzyska l iby  uwolnienie  z najchlu-'  
bnie j szemi  świadeetwaini  p r ze łożonej  władzy , ale nawet  
saifia sp rawied l iwość  i l idzne za nimi  p rzemawia j ą  powo­
dy; gdy ż s ł a w n ą  jes t ,  ażeby ci,  k tórzy p ie r s iami  swemi kra j  
z a s ł a n i a j ą ,  poświęcają tej powinności  zdrowie i życ i a ,  tym 
spos obe m wynagrodzonymi  byli  i stali się dla drugich za ­
chęcaj ącym wzorem ; a prócz tego uksz t a łc i łaby  się z nich 
z czasem klassa p r z yk ł a dn yc h  r o ln ik ó w ,  którzy w dwój­
nasób  staliby się uży tecznymi  ojczyźnie i z po tomkami  
sw y m i ,  tworząc podst awę n i eznikoinego p o m n ik a ,  nie- 
prze s tawal iby  b łogos ławić  wspani ałomyślnego Wskrzes i -  
cwla P o l s k i . _________ _ ____________   P o lka .

A U S T R IA .  Z  W ie d n i a  d. 3 l i s topada .  —  N a posi e­
dzeniu  wydziału obu izb se jmu  W ęg ie r sk i e go ,  uchwalono 
s tosownie do propozyci j  m o n a r sz y ch ,  zaciąg wojska dla 
uzupe łn i en ia  pu łk ów  Węgier sk ich  30,000  łudzi  na tych ­
mias t ,  a 20 ,000  w miesiącu marcu.  Gdy wnoszącego p ro po ­
zycje  kommissarza  r z ą d o w e g o ,  zapytano o przyczynę tak 
znacznego  i nagłego pobo ru ,  tenże odpowiedzia ł :  aZwróćcie 
wasz wzrok  na obecny stan Eu ro py .«  Kpmmiss j i  sejmowej 
naradzającej  się w lej mierze,  udzielono bl iższych szczegó- 
Iow.  Mówią ,  źe c a ł e  wojsko Aus t r j acki e  postawione

będz ie  na stopie wojennćj  , t ymczasem nio ustają pichó-  
dy l icznych p u łk ów  do k ra in  Włoskich.  —  W tych dniach 
odbyło  się tutaj pos i edzenie  tajnej  rady wo jenne j ;  rzecz 
toczył a  się względem wysłani a wojska do L u x e m b u r g .  
Mówią że co do tego p r z e d m i o t u ,  nas t ąpi  pierwćj  poro­
zu mien i e  z dworem P r u s k i m  i Bawarskim,

t R A N C J A .  —  Z  P a ryża  d.  2  l i s topada .  —  Wyszło po­
stanowienie k ró l ewski e ,  polecające zaprowadzić w osadach 
wśpólnc  xięgi  u rodz in  i śmier c i  dla b ia łych i dla koloro.
wych;  dotąd  prowadzono oddz ie lne  dla każdej  ludności___
W Jossel in k rzycza ł a  g romado ludzi: niech żyje Karol X! 
ale r o s p roszy ł a  się za nadejściem gwardj i ,  narodowej z Plo° 
ernel .  Pojmano spr awcę  tego zaburzeni a  niejakiego pana 
Haussais ,  k tó ry  będzie  odes ł any  do Paryża.  Wtymżede-  
par l amenc i e  (Morb ihan )  poj mano k i l ku  innych Karol/stów 
u k tórych 150 sz tuk  broni  znaleziono.  —  Z ruchomości 
znajdujących się w Tu i l e r j ach ,  zdjęto już, przyłożone pie­
częcie i p rzys t ąp iono do zabrania  znalezionych wbiórkach 
i komodach  pap ie rów,  k tó r e  do ak t  sp r a wy  byiycb mini­
s t rów do ł ącz on e  być mają.  T e  papi ery  składają  się.- 1) 
Z dwunastu  dowodów dotyczących wynag rodzeń  dla różnych 
pu łk ów  gwardj i ;  2) Z 42  ko r r e spondenc i j  , not i podań 
ściągających się do roska/ .ów wydanych  w dniach 27, 28 i 
29 lipca; 3)  Z 7 don ie s ień  wzg lędem pożarów pod Caen i 
t. p. 4)  Z papierów dotyczących wolności d ruku;  5) Z 15 
sz tuk  papi erów dotyczących pana Chante l auze .  6) Z trzech 
papierów obe jmujących  pamiętniki  względem szkoły poli* 
techni cznej  i wiele i nnych  t ym  podobnych  papierów. — 
Pozawczqraj  o dby ł  k ró l  p r ze g l ąd  gwardj i  narodowej któ­
ra wyst ąp i ł a  w 8 4 ,0 0 0  ludzi .  Przy j ę to  mona rchę z nad­
zwyczajnym zapa ł em,  a mianowicie  nr tyler ja ,  p rzy  której 
zna jdował  się następca t r onu xi ąże  Or leański  jako prosty 
kanoń j e r .  Kró l  p r ze j e żda i a ł  oko ło  oddzi a łu  artylerji w 
tćj właśn i e  chwili  gdy się zasi lano.  J eden  ' k a non j e iw  
wys tąp i ł  i of i arował  królowi  k ie l i szek  wina , któren mo­
narcha p r zy j ą ł  i s p e ł n i ł  za zd rowie  gwardji  narodowej. 
Tysi ączne  głosy odezwały się natychmias t  z zapałem: Niech 
żyje  Ludwik  Fi l ip!  Po odby tym przegl ądzie  napisał  król 
list do j ene r a ł a  Lafayet to,  z wynurzen i em uczuć swoich dla 
gwardji  narodowej ,  i m iędzy  innemi  tak srę wyrazi ł :  » Oży­
wiony zawsze tąż sarną mi łością ojczyzny , która  mną w 
młodośc i  k i erowała  , wtenczas jeszcze k i edy  nie byłem 
niczem więcej jak p ros tym żo ł n i e r z em  poświęcającym usłu­
gi swoje obroni e swobód ojczyzny;  u czuwam dziś podwój­
ną radość,  spoglądając na te wyborne  legje gwardji  naro­
dowej , k t ó r e  nie tylko w obcyrn nieprzyjac i elu ojczyzny 
zdolne są wzbudz ić  uszanowanie ,  ale i w tych , t akże ,  kto- 
r zyby  p r zez  wznieceni e wewnęt r znych  zamieszek,  dążyli 
do obalenia  wolności i instytuci j  naszych , lub usiłowali 
zniszczyć po rzą dek  pub l i c zn y ,  na k tó rym się tamte stale 
opierają .  u —  Kró l  Sa rd y ńs k i  wyda ł  bardzo obostrzone 
przepi sy  na wszelkie  wykroczeni a  przeciwko sile zbrojnei 
lub po j edynczym wojskowym.  Winni  będą  podlegać są­
dom wojennym;  post ępowanie z nimi będz ie  summaryczne.
.—  Za łoga  w Saarlouis  została wzmocn iona  do 3000 ludzi; 
r obo ty  około warowni  nie ustają.  W p rzy l eg ł em x i ę z t w i e  
Lu x em b u rg s k i e m  prawie wszędzie powiewa już t rójkoloro­
wa chorągiew;  włościanie wzb ran i a j ą  się dowozić ż y w n o ś ć  
do twierdzy Lu xem bur ga .
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D n ia  % l i s t o p a d a .  —  Sł ychać ,  źe prefekt  policji  pan 
Girod,  p o d a ł  się do dymisj i .  —  Pan C h a p p e  - Clermont  
dyrektor te legrafów ot rzy ipa ł  pensję  odstawkową.  Zarząd 
to egra ow na l ezy ć  odtąd będz i e  do dyrekcj i  j eneralnej  

log i mostow,  pod k i e ru nk ie m oddzi e lnego adminis trato­
ra i dwóch podad ministra torów.  Adminis tratorem mi ano­
wany tym cz a so wi e  p.  M u x I n i ,  c z ł o ne k  izby deputowanych.

zis z gromadza  się  izba deputowanych i zajmie się pra­
cami p r z y g o t o w a w c z e m i  ; urządzi  nowy  sk ład  biór swoich  
czyli kommi ss i j  s e j mo wy c h,  wyb ie rze  pr eze sów i se kr eta-  
rzy, i sprawdzi  pe ł no mo c ni c t wa  p o n o w y  branych c z ł o n k ó w .
—■ Nowoiniai łowani  ministrowie  zrzekl i  się wynagrodzeni a
z wykł ego ,  ( 2 0 , 0 0 0  f ra nkó w) ,  na koszta po cz ąt ko we go  urzą-  -,.osr„r aresztu

senia.  —  A osob pociągniętych jako świadków,  . wsprawie  [ s t ą p i ł  vv 8 0 0  lodzi  ku Camprcc  
oskaizonych mi ni s t r ów,  wymi eni ają  7 komi sarzy  c y r k u ł u -  s i—  m 1 .
wych, adwokata P lo ug oul m,  jenerała  Hulot ,  de Fra nce ,  T a-  
l*n, panuj Re c a mi e r  , pana Arago i j e szc ze  2 3  rozmaitych  
osób. Oddali l i  się z Paryża  ażeby nie świadczyć:  adwokat  
jeneraluy B a y c u x , t udzi eż  j ene ra ł owi e  Ch ampag ny  i Si .  
Chamans.  —  D z i e n n i k .M essa gcr  cl. Ch. powiada: » C on • 
t t i tu t io n e l  , Hiszpański  E l  P r e c u r s o r , Angie l ski  C o u - 
ner,  i j e s z c z e  i nne  dn a dz i enni ki  Fra ncuzkie ,z ar zuca ły  nam 
że r ozs z er za my  wiadomości  n i e po my ś l n e  o wychodźcach Hi 
szpanskich,  jak g dy b y  te wiadomości  b y ł y  naszego wynala­
zku,  lub jak g d y b y  m i l c ze n i e  nasze za ich odebraniem,  m o ­
gło zmieni ać  prawdzi wy stan rze cz y .  Te raz ,  kiedy w s z y ­
stkie i nn e  dz i enni ki  o t rzyma ły  l isty z B a j o n n y ,  widzie my iż 
potwierdza się doni es i eni e  o k l ęskach,  o których już przed  
dwoma dniami  doni eś l i śmy etc,» —  Wi adomo , źe  ka-  | 
zano wyrzuci ć  z P a n th e on u p o p io ł y  Woltera i Russa.  
Zmaleziono teraz obadwa pomnik i  z amur owa ne  w odl eg łe j  
piwnicy: nieco pierwej  z amurowano dwie p iw n i c e . —  G/o-  

e utyskuje mo cno  na wł adz e  F ra n c u z k i e ,  które p r z es z ka ­
dzały w yp r a n i e  konstytucjonis tów do Hiszpanj i .  —  T e n ­
s’# dziennik donos i ,  jak  sam powiada z  dobrego ź r ó d ł a ,  co 
następuje: » x ią ż e  We l l ingt on zapytał  ministrów H i s z p a n ­
ii ichi czyli  są wstanie  wystawić 8 0 , 0 0 0  wojska w razie gdyby  
J nglja wz ię ł a  na s iebie  uzbrojeni e  t a ko w eg o ;  tera woj­
skiem pr z e z n a c z on e m  do zostawania pr zy  granicach Fran-  
‘■'Jj, dowodzić b ędz ie  hr.  Bour mont .  Prócz tego powinna  

iszpanja najdalej na w i o sn ę ,  wystawić  5 0 , 0 0 0  wojska re-  
zciwowego.  Dan o odpowiedź,  źe  Hiszpanja jest  w s t an i e  
zgiomadzić wc i ąg u  dwóch mi es i ęc y  8 0 , 0 0 0  l u d z i . »

W ia d o m o śc i  do tyc zą c e  p ó łw y s p u  P yrenejskiego.
\ f o n s l i t . j  O bitwie w skut ku której Valdes s ię  cofnąć  

usia , inamy nas t ępuj ące  sz cze gó ły :  Uder zono na nic-
8° * rana o g odz ini e  8; l iczne  k o l u m m y  w yn os zą ce  8 00 0  

. ,A p os t ę p o w a ł y  pr ze c i wk o  ni emu pod d o w ó d z t w e m  Ju-  
sinty. W a l c z o n o  od ósmej  rano do trzeciej  z p o ł u d n i a ;

mu usunąć pr ze s zk o dy  stawiane ze strony wł adz  rządu Fran­
c us k ie g o .  Oddział  Valdcsa l i c z y ł  20Ó, a najwięcej  300  
l u d z i ,  i z nimi to wa lc zy ł  p r zez  7 godzin, -  p r z ec iw k o tak 
p r z e m ^ g a j ą c e j  si l e .

r  C Z i eZ ° V -  Ko!,J,nna Valdesn wkro czy ł a  do mi ns t ecz-  
ka ot.  Esp ri t ;  zatrzymała  przy sobie-  broń i a munic ję .

JV ut| a *'9 Ari  sgonji  dla próbowania szc?ę-  
swia w tej .  prowincj i .  Vigo ina w tych okol icach 7 d o  8 0 0  
ludzi ;  Gurrea tamże sir znajduje.  —  Donosz ą z P e r p i .  
gnsn pod dniem 27 października,  że p 0 cofnięciu się p u ł ­
kownika Baiges z Jonq u- ra  , wi eś .  ta przez  wojsko k ró l e ­
ws ki e  zajęta została.  Au st crn ik ,  który dos tarczał  ż y w n o ­
ści powstańcom , został  aresztowany.  Hrabia Mira sol p o -  
s t ąp i ł  w 8 0 0  lodzi  ku Ca mprc do u,  g d z i e ,  jak  s ą d z ą ,  c hc e  
napasc na kapitana Matthcu,  dotąd trzymającego s ię  w g ó ­
rach. Tymczasem j u ż  ma o tein wi adomość  r z e c z o n y  o -  
f i c e r , a  San Miguel  poś le  mu p os i ł k i .  San Miguel ,  Li -  
cati ,  Chalon i Sant.os Sąn Miguel  . oraz wie lu i nnych of i ­
cerów którzy s ię  znajdowal i  w P e r p i g n a n ,  udali się do 
Ouillan,  gdzie  chcą zebrać  wojsko ina nowo wkroczyć.  Gra­
pes uderzyć ma na Hiszpańską Cerdagna i na San - U r -  
g cI- H*'* Espana obawia się niezmi erni e  ko nst yt ucyj ­
nego sposobu m y ś l e n i a  m i es zk ańc ów .Barcelony.  Wiolom  
z nich kazał  się oddal ić  z twi erdzy i dr z ewa  w o k o ł o  niej po-
C n i r i a ń  *•

( . 1, /  t Ul* i  n u  v MU 11 SOUICJ 6  jJUiUMUli) j

' “Ja l i sc i  śc igal i  konstytnejonistr-w bl i sko n ą  po ł to r y  go-  
df ° g i  w granicach Francji ,  i ubili im lam do 30  ludzi .

j]e I j e8 °  t owarzysze  dokazywal i  cudów waleezności  , 
musiel i  u l edz  si le zbyt  przemagającej .  Lopes  Banos ,  

Lu r° n ’ ® ^ onncd i Sancho , znajdują "się w St. Jean de  
, UZ .’ Urri igoi  L e g u j ą ,  także  jeden ż nac ze l ni ków ko ns l y-

S|U50 nr h ’ S'^ W slrata Valdesa w yoo -
. . » hroń i amunic j ę  u k r y ł  w gó ra ch ;  zbiera on

. , * swojego o ddz i a ł u,  i po st ano wi ł  ł ą cz ni e  zjGurreą,  
foczyć do A r ra go n j i ,  jak tylko uda się  t emu ostatnie­

ścinać.
—  ( Cour. F r . )  Donoszą  z Rajonny pod dni em 3 0  paź­
dziernika:  » Mieszkańców z Guiposcoa i Nawarry,  tak da- 
lece  podburzyl i  m n i c h y ,  Źe powstal i  w mess i e  p rz ec iwko  
konstytucjonis tom , w przekonani u,  iż oni  chcą wy wró cić  
rel igję katol icką w Hiszpanj i  i inną na jej  miejsce  zapro­
wadzić.  Konstytucjonistom',  aby mogl i  być  pewnie j szymi  
po wo dz en ia ,  wypadał o poprzednio  wewnątrz kraju zrobić  
p ow s t an i e ,  a dopiero wtenczas  mogl i  się s podz iewać  po-  
inysluego s kut ku swojej wyprawy.

W i a d o m o ś c i  d o ty c z ą c e  P i l  g ie r  u.
P o d ł u g  najświeższych wiadomości  z A l g i e r u ,  j e n e r a ł  

Clausel  wydał  d. 2  października następujący rozkaz  d z i e n ­
ny: i) Uwiadomi, im w o j s k o ,  iż zawiązało się be z i mi en n e  
t owarzystwo pod nazwiskiem:  T o w a r zy s tw a ? d o ś w ia d c ze ń  
ro ln iczych  w A f r y c e  , w ce l u uprawienia 1900 he kt ar ów  
gruntu nad br z eg ie m rzeki  Aracz.  Z a ł o ży c i e l e  togo to­
warzystwa,  którzy wzywają wojsko w Afryce do p r z y k ł a d a ­
nia s i ę  do tego użyt ecz ne go  przeds ięwzięc ia ,  będącego o-  
wooem jego zdo by ci a ,  przyjmować będą w l iczbę swo­
ich akcjooarjuszów tych w oj s k o w y c h ,  którzy tego s o ­
bie ż y c z ą . «

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Z a p r o w a d z e n ie  n a jp ie rw sze j  d ru k a r n i  na  j e d n e j  z  w y s p  

P o l in e z j i .  ,
Pan Ell is  , missjonarz protestancki  , o g ł o s i ł  świeżo-  

w Lo ndy ni e  dz ie ł a  pod tytułem:  P o lyn e s ia n  R esearch es  , 
■/. ktorego b i e rz em y  pokrótce  opis zaprowadzenia przez  n i e ­
go drukarni  na jednej  z o d l e g ł y c h  wysp oceanu W i e l ­
ki ego.

Autor  powiada,  źe nau cz yws zy  s i ę  w Londyni e  sz tuki  
drukarskiej ,  z akup i ł  nie wi elką  d r u k a r n i ę ,  i wz ią ł  j ą z s o -  
bą p ł y n ą c  do Po ly ae sj i ,  Wyspa Ei mao z a s ł u ży ł a  u nło«



g o  na  i<*iTs»setś?jf,  i zapewni a nas So -od czasu w y n a l e -  J s z j uk ę  i n t r o l i g a t o r s k ą ,  ale »ni narzędzi  p o t r z eb n yi h  mi  
z ienią  sztuki  d r u k a r s k i e j ,  n i g dz ie  z . - iożenie  drukarni  la-  j m*Ur j« ł» 'r  nie m i a ł .  Z r ob i ł  tedy l ek tur ę  ze i enki eb list-
k i e g o  jak tam nie  w z bu d z i ło  w mi eszkańcach e nt uzj azmu,  j k ów kor y j e d n e g o  drzewa , i p o o b l e k a ł  je  s taremi  gazo* 
W ie le  j nmi l j i  m u s i a ł o  się często o bc ho dz i ć  j e dną  x i ą żk ą ,  j t a m i , a na grzb ie ci kach  p r z y m o c o w a ł - k a w a ł k i  skóry jakie 
a ni ekt óre  nie  m o g ł y  i jednaj  nawet  dostać.  N i e  pot rz e-  | t y l ko  m i a ł  •  sobą.' Ąie  n i e d ł u g o  mu s ł u ż y ł  ten zapas,

\ p o  n i e j a k i m  czas ie  k az a ł  wyspi arzom starać się  o s kó r y , ,  
a ci wyprawi l i  j on er a ln e  .po lo wa ni e  na p s y  , dz ikie  kozy ,  
k o ł y '  i i nn e  zwi er zę ta .  Pan El l is  t edy n a u c z y ł  ich g a r .  / 
bars twa do c z e g o  t a k- szc ze rze  się  W z i ę l i ,  z e  p r a w i e  przed 
każdym doafsrn widać b y ł o  wi szące  na s ł o ń c u  skóry,  

Afiążki e l e m e n t a r n e  d ar mo  r o z d a w a ł ,  ale innych die-  
c hc ia ł  udzielać b e z p ł a t n i e ,  bojąc się oby ceny  swojej nie-  
strac i ły  w p r z e k o n a n i u  wy spi arz ów,  ' P o s t a n o w i ł  Jtedy żo.  
by za ka żd ą  x i ą ż k ę  p r z y n o s z o n o  mu m a ł ą  ilość ol ivrj k. 
kokosowych'  o r ze ch ów ,  co ł a t wo  k aż dy  kto chciał,  mógł  
m u  dostarczyć .  Praes  j e g o  b y ł o  przy k r a  i n i ez n o ś n a ,  bo--.'

ba tu z apomi na ć ,  ż/e m i e s z k ań c y  owy ch wys p od 1st ki!  
k u  nas tu ja?, są nawróceni  na .r e l ig jg  c hr ze śc i j ań sk ą p r zez  
. ' isissjonarzów A n g ie l sk ic h .  Chcąc  t ędy  z apóbi edz  t emu  
n i e d os ta t ko wi  , powiada a u t o r ,  n i ekt ór zy  p r z e k o p i j o w d i  
r.óbie c a ł y  eli ittlsOtarz ; inni  zaś nic mo gą c  nawet  papieru z ni -  
ską d dostać , pisal i  na k a w ał k ac h ko r y  czerw oną lub f i ole ­
t ową  f a r b ą ,  j u l t o  wyjątki  z  p i sma ś w i ę t e g o ,  juz u ł a m ki  
m ó w  i kazań .które mogl i  s pamięt ać .  Król  Pomarn , naj­
g o r l iws z y  o p i e k u n  cywi l i zacj i  s woj ego  l o du  ‘i pr awdzi wy  
jego do br oc z yń c a ,  nie pos iadał  s i ę  z radośc i  g dy  mu d on i e ­
s i ono  o pr zybyc iu  z E u r o p y  okrętu z d r uk ar ni ą  ; n a t y c h ­
mi as t  wi ęc  w y z n a c z y ł  na ten koni ec  bardzo" p or zą dny  doin s pamiętać  pot rzeba ,  ż e  to się d z i a ł o  w kl i tncćie niasłytka-  
i  za j e d y n ą  ł a s k ę  dla s i e b i e ' p r o s i ł  aby mu dano znać g d y  |  nie g o f ą c y m  pod s a my m r ó w n i k i e m ;  wszakże  zapewnia 
już b ę dz i e  wyp akowana drukarni a.  C h ęt n ie  pan El l i s  u- j nas ,  i e  n i gdy  w życi u przyjemniej ,  czasu swego  nia.pr:.«pj- 
"ez.?n'ł zadosyć  jego żądaniu ; rospf l kował  jak m ó g ł  naj-  { dz i ł  jak wte dy .
pr ę dz ej  machi ny i l i tery i da ł  znać królowi  o tern. K r ó l !  » Częs to  w i d z i a ł e m ,  powiada ; jak  p rz ybywa ło  potrzy-  
ura dowa ny  u d a ł  s i ę  natychmiast  do tego doVnu iotoczony 1 d-. ieści  i ubjczterdziesni  c z ó ł e n ,  z 'naj odl eg l e j szyc h miejsc 
swyrni  mi ni st rami  i l i c zn ym  t ł u m e m  dworzan i ludu.  Pan |  E i m i o  i z r óżn ych  wy sp --: bl i skich , a na każdem z nich 
E  His nat ychmi ast  z a c z ą ł  sk ł ad ać  l i t e r y ,  ate w i dz ąc  -s ja- |  b y ł o  p o  pięć  lub s ze ść  osób żądających eścsnpl.ir.-.y pi- 
ką  radością król  p r z y pa t r yw ał  s ię  , p o r ad z i ł  mu aby sam j i m a  ś w i ę t e g o ,  na które  c zas em m us ic i i  po tygodniu  
s p r ó b o w a ł  z ł o ż y ć  p i ć r w s / y  alfabet e l e m e n t a r z a /  Z. nic-  ł k a ć .  P j ó c z  tego przywozi l i  z sobą  ogrom:;* paki listów 
Bwyczajnetn uk on te n to wa n ie m p r z y j ą ł  wyspi arz  tę radę , i 1 p i sa ny ch  na korze  rośl in zwi ni ęt ej  na krążki  jak siaro-

■ '  -  ł  1     I J ł- • . rm .1’ i'r I .V r ■ 1-1. o  lP n  k  o t  . i  «*! 1 C  i ! /  1 śytue p a i g a m i n y  ; w k a ż d y m  b y ł y  prośby  o siąźki .  od_tyrth 
kt ór z y  nie mogl i  sami  osobiście  udać s ie  do mnie.  . •

R-,z wi euz ore ia  o s a m y m  z ac hodz ie  s ł ońca  
Mzy by ło  * T a i  ty * pięciu l u d ź m i .  P r z y b i ł

s ł ońc a , łódź je*
do Udu

stawiać Ltero po l i t erze  z ł o ż y ł  c ałe  dwa a l f a b e t y ,  wi elk i  
i m a ł y ,  a póź ni ej  p i erwsz ą stronnicę 'Syi ldb.  P-adość j ego  
c o r a z  bardziej  wzrastała,  tak . iż  pos tanowi ł  c ierpl iwie  c z e ­
k a ć  aż p i erwszy  a r k us z  bę dz ie  s k o ńc zo n y  i odbi ty.  T ł u m  \ dna p-r
lak b y ł  wi e l k i  n a o k o ł o  domu
firąnfci u o ki en  spuścić. ,  Pr / .yp  
s l k i i n  SŻóźegołW) , r.ospyiyyfa$ 
ż y t u ,  i c hc ia ł  snm odbi.ć pier
d z i e ł a  dr uk o wa n eg o  w sv. j e m państwie .  Pan Ell is chg- |  w s z y s c y  aa nim po tarzal i  g ł o ś n o  Luk'! Luk!  pokazując

W r ęk ę  narzędzi a i na -  mi laski  b a i n b u ,  n a p e ł n i o n e  kt ni e  na ws zys tko  z e z w o l i ł  , d a ł  mu 
u c z s ł  go co i m  z ni emi  robić.  Król  sam nadawał  farbę,  
sam rospią-i papier  , p r z y ł o ż y ł  na l i t e r y ,  p r z y c i s n ą ł  prasą,  
p o d n i ó s ł ,  i ujrzawszy czys to  odbi tą s tronnicę  k r z y k n ą ł  z 
radości .  P i e r w s z y  e x o m p l a r z  zaraz dał  swemu m i n i s t r o ­
wi  aby go p o k az a ł  l u d o w i ,  i dale]  o dbi ja ł .  Lud z d u m i o ­
n y  wy da wa ł  o kr z y k i  r a d o ś c i ,  a t y mc za se m p oc zc i wy  k ró l  
j eg o ,  o boui  ; .ck pr esse ra  p e ł n i ł  w drukarni .  Późnie j  c o­
d z ie n n i e  o d w ie dz a ł  pana E l l i s ,  w y p y t y w a ł  go o s z c z e g ó ­
ł y  , rach owa ł  l itery^ i z d z i w i ł  , s i ę  u i e p o t i ^ ł u  z nal az ł sz y  
pi ęć  t ys i ęcy  razy powtórzoną g ł o s k ę  a  na szesnastu s tr o n­
nicach e l e me n t ,  r. s. Odbito 2 6 0 0  e x e mp l ar z y  tej x i ążki ,  
pptein katechi zm w ję-zyku Eaickim , f r a gm en ts  ró żne  z p i ­
sma świętego- ,  ; e w ao g i e l j ę  świę t ego  Ł u k a s z a ,  n O wielka
Urytan] z . e mi o  ni ą d r o ś c i J p o wt a rz a ł  i ws zys cy  c z e k a j ą ­
cy u -u-.wi i o k i e n  drukarni .  C od zi eń  wzrastała l iczba 
p r z y c h o d n i ó w ,  nie tylko z całej  wy spy  Ęimao alfi i z wys p  
okel iezr.yc :. V zyslkic  brzegi  morzu b y ł y  n a p e ł n i o n e  
s ia tka  .' - ;j s ikich domach p e ł n o  b y ł o  p r z y ch o dn ió w,
a nad m o r z e m  pod g o l e m  n ie b em  reszta obozował a p r z e z  
ki lka tygodni  ciągle.

Chcąc aby się te xi ęgi  n i e  p o d ar ły ,  pos ta nowi ł  wy d aw­
ca w y n a lc ś ć  jaki  s posób ich oprawy.  Z n a ł  wprawdz ie

oUosową oliwą.  
ni e sz cz ęś c i e  n i e ui ia ł e in  gotowych e x e m p l a r z y  żądanej przez 
nich e wangi e l j i  świę tego  Ł u k a s z a  , p r os i ł e m w i ę c  j'-i<dy 

poszl i  do wsi na n o s ,  i p rz ys z l i  do m n i e  nazajutrz.
i lZaledwrem w s ta ł  p o t e i n , u j r z a ł e m  ich śpiących ni 

dwo rz e  pr zed  mo im dome in  na metach z liści K o k o s o w y * '1- 
Z a p y t a ł e m  wi ęc  c z e m u  do wsi  nie  posz l i  na nocleg,  za­
miast  spać na wi l go t ne m powietrzu:  o , m y ś m y  się l ę k a l i  
ż eb y kto nas n i e  u p r z e d z i ł  / n i e  z abrał  nam n a s z y c h  j->|* 
Sekt P r z y p r o w a d z i ł e m  ich t ed y  do mojej  drukarni , ;tSj 
ż d e m u / d ą ł e m  p.; o o m p l a r z u ,  l e c z  oni  prócz  tego źą - j 1 
dla swoich s ióstr  i ma tek .  P o t e m , gdy  dogodzi łem iw 
ż ą d a n i u ,  poobwijai i  starannie  x i ą żk i  w b i a łe  płótno k i ­
jowe i schowali  j e  s tarannie pr zy  sobie .  Wres zc ie  pomó­
wili  m ni e  i ł e c h c ą c  nic «;.-i jeść  ani  pić śpieszl i ic  pobi 
gli do br z eg u , śpuści l i  c z ó i u o  na m o rz e  i popłynęli-'* etc.

P odobn ych  s z c z e g ó ł ó w  więcej j e sz cz e  znajduje się * 
c io ka wć m dz ie l e  panę E l l i s ,  l ecz  cny ż a ł u j em y  m o c n o ,  z* 
dla braku miejsca m u s i m y  s ię  s i e  ograniczyć  tem.i W?E, .  
kami  , któro można uważać za u z up e ł n i e n i e  dawniej 
u mi es zcz ony ch  w G aze ci e  Po l sk i e j  a rt y ku łó w o postępie 
cywi l izacj i  u l udów barbarzyńskich  i pogan.

W  D R U K A R N I  G A L E Z O I V S K I E G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .

—  Dołącza się prospekt do pisma perjodycznego R o z m t i t o ś t i  K a lisk ie -


